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roda. 
Dnia 7 (19) Grudnia— 1855 roku. 


Wczorajszy dzień Imienia J. C. W. WIELKIEGO XIĘ- 
CIA CESARZEWICZA NASTĘPCY TRONU, obchodzono uroczy- 
ście w Warszawie. Z tego powodu odprawione zostały 
w totejszych Świątyniach Pańskich wszelkich wyznań, 
odpowiednie Nabożeństwa. W Kościele Archi-Katedral- 
nymi Metropolitalnym S. JANA, o gode: 9"/z rano, cele- 
brował Mszę Świętą JW. JX. Biskup Fijałkowski Ad- 
ministrotor Archidyecezji Warszawskiej. —0 godz: L, 
solenne Nabożeństwo odprawiooe było w Kościele Ka- 
tedralnym Prawosławoym NN. TRÓJCY, ua którem 
celebrował Najprzewielebniejszy Arsenjutz Arcy-Bi- 
skup Warszawski i Nowogeorgiewski, w assytencji li- 
czuego Duchowieństwa Prawosławnego. W czasie tej 
uroczystości odśpiewane zostało Te Dęuu, za wzięcie 
Karsu. Na obu tych Nabożeństwach, znajdowali się 
yte i Przedstawiciele Władz Rządowych, oraz 
Urzędnicy wszystkich stopni i Obywatele tatejsi.— Je- 
dnocześnie odprawiono Nabożeństwo w Kościele Para- 
fjaloym XX. Bazyłjanów.— Odpowiednie ceremonje 
odbyły się w Kościołach Ewangelickich obu wyznań. 
— Przyjmująca w obchodzie tej uroczystości udział 
młodzież Szkolna, wykonywała dzieła religijue muzy- 
czne. Z tych, Uczniowie Gimnazjum Healnego, w Ko- 
ściełe PP. Wizytek, odśpiewali Mszę Nr 14, utworu J. 
Stefaniego; Te DEUM tegoż, z towarzyszeniem iostru- 
mentów metalowych, a to pod dyrekcją T. Skapczyń- 

jego. Uczniowie Szkoły Realnej na Lesznie, wykona- 
li Mszę J.Sfefaniego Nr 6, i TE DEUM tegoż. pod kieran- 
kiem Nauczyciela Bahr; Hymn: BOŻE CESARZA 
ohroń, zakończył te pienia.— Wieczorem całe miasto 
zajaśniało rzęsistą illuminacją, a na wielu domach uka- 
zała się Cyfra N. SOLENIZANTA. 


-Przez Rozkaz dzienny, CESARSKI, w Wydziale Woj. 
skowym z d. 22 Listop:, Naczelnik 6 Dywizji jazdy lek- 
kiej, Jenerał. Lejtoaut Łanskoj 2gś, mianowany został 
Naczelnikiem Dywizji rezerwowej Ułanów. Naczelnik 
Dywizji rezer: Ułanów, Jenerał-Adju: Xiążę Radziwiłł, 
mianowany został Naczeloikiem Gej Dywizji jazdy lek. 
kiej z pozostaniem Jenerał-Adjatantem. 

Przez Rozkaz: dzienay CESARSKI, W Wydziale Woj. 
skowym zd. 20 Listopada, Koruet putku Huzarów Je. 
perał-Feldmarszałka Hrabiego Radeckiego, Hrabia Je. 
zierski, został zatwierdzony w randze Pórucznika, go 
której był awansowany przez Głównodo wodzącego år- 
mją Poładaiową i siłami wojennemi lądowemi i mor. 
kiom w Krymie znajdującemi się, za odznaczenie sję 
w bitwach z turkami, aoglikami i francuzemi. 


-Dnis **/es Grudnia r. b., w Biurze Rządu Gubernjal. 
nego Warszawskiego, odbywać się będzie trzecia i ostą- 
toia licytacja, De jedogroczne wydzierżawienie docho. 
dów konsumpcyjnych z miast Rządowych: 1) Groch. 
lice, 2) Raciążka z osadą Ciechooinek, 3) Rzgowa, 

Wäskitek, tudzież 5) z miasta prywatnego Korczew; 
a to podłag waranków w innych pismach publicznych 
jednocześnie ogłoszonych. r 


WARSZAWSKI. 
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Jutro, Śgo Teofila M, 


Zarząd I1go Oddziału Domu Schronienia N. MA- 
RJI P., pod nazwą Przytułku Śgo WINCENTEGO Ć Paw 
lo.— W odwołania się do dawoiejszego ogłoszenia 
swego, w przedmiocie mających się odbywać stopnio- 
wych losowań na przyjęcie do Domu Przytaułku w doia 
2 Maja r. p., trzech wychowanek, z pomiędzy córek 
ubogich rzemieśloików, służących i wyrobników, 
w wieka od lat 8 do 12, podaje ponownie do po- 
wszechnej wiadomości, iż pierwsze losowanie va po- 
mieszczenie w zakładzie jednej z pomiędzy kandydatek 
przez Buckaltera Zarządu na listę zapisanych, odbędzie 
się w Wigilję BOŻEGO NARODZENIA, to jest w d. 24 b. m. 
o godz: Zgiej z połudoia, w lokalu Przytałka przy ulicy 
Chmielnej pod Ne 1527 exystującego. Przytem Zarząd 
nadmienia, iż zapis kandydatek z dniem 20 b. m. zam- 
knięty zostanie, aż do dalszego w tej mierze ogłoszenia. 
— Warszawa, */1s Gzu: 1856 r.— Zarządzające zewoę* 
trznemi iuteressami, Alexandra Peźrow. 3 

Z powoda uroczystości duia wczorajszego, Uczniowie 


„Szkoły Rabinów, odśpiewali Psalm XXI, a Dyrektor 


miał przemowę do Uczniów, zastosowaną do Uroczysto- 
ści dnia. Po zrecytowaniu starożytnej Modlitwy Hano- 
ten- Tszua, za dłogoletnie i szczęśliwe Panowanie NAJ. 
JAŚNIEJSZEJ RODZINY, chór z uczniów odśpiewał: BOŻĘ 
CESARZA chroń.— Rownież w Synagodze przy ulicy 
Daniłowiezowskiej, odmówione zostały stosowne Mo- 
dły. Razoodzieja miejscowy Dr Goldechmidt zmówił 
Modlitwę; Kantor zrecytawał Hanoten- Tszua, chór zaś 
odśpiewał hymn: BOŻE CESARZA chroń. 

JW. JX. Xiądz Tadeusz Hr: Lubieński, Biskup Ro- 
dopolitański, Sutragen Dyecezji Kujawsko-Kalśskiej, 
wyjechał do W/ocławka. 

Nabożeństwo za duszę Ś. p. L.A. Dmuszewskiego, któ- 
re z powodu OQktawy NIEPOKALANEGO POCZĘCIA, w wła- 
ściwym czasie odbytem być oie mogło, odbędzie się ja- 
tro o godz: 107/2 z rana, w Kościele XX. Kapucynów; 
na które, pozostała Córka i Wuuczka, Przyjaciół i Zna- 
jomych zapraszają. 

Jatro, ogodz: £Qej z rana, w Kościele XX. Reforma- 
tów, jako w Zgą rocznicę śmierci, odprawiać się będzie 
żałobne Nabożeństwo, za duszę Ś. p. Ludwiki z Cieleckich 
Kleniewskiej; 0a które, jako swej Dobrodziejki, Zgro- 


„wadzenie XX. feformatów, zaprasza. 3 


Jutro, jako w roczoicę imienin zmarłej Ś. p. Teofili 
z Kalinowskich Drozdowicz, odbędzie się o godz: Stej 
rano, w Kościele Śgo ALEXANDRA, żałobne Nabożeń. 
stwo; na które, pozostały Mąż z Dziećmi, zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół. 

Jutro w Kościele XX. Bernardynów, o godz; tej 
zana; odbędzie się żałobna Wotywa, za duszę 6. p, Ma- 
rjaony de Grassów; na którą, pozostała Familja, za- 
prasza Krewnych, Przyjsciół i Zoajomych, 

Jotro, jsko'w rocznicę zejścia z tego Świata, á. p. Pe- 
lagji z Bryndzów, igo ślabu Hoth, 2go p.-Pałkowni- 
kowej Obiezierskiej, odprawioną zostanie w Kościele 


„XX. Berntrdynów, © godt: Otej rano, za spokój Jej 
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wnych, Przyjaciół i Zoajomych, zaprasze. 

orjan Kułiczkoweki, Urzędnik Dyrekcji Głównej 
Tow: Kred: Ziems:, przeżywszy let 52, wczoraj rozstał 
się z tym światem. Stroskaua Zona wraz z Dziećmi; 
zaprasza Kolegów i Przyjaciół, na exportację zwłok 
Jegó, juteo 0 godz: 3ciej po pałudoiu, z Kościoła XX. 
Franciszkanów, na smętarz Powązkowskś. 

W dniu tT b. m. rozstał się ztym światem, sya W. 
Słodzińskiej, mały Józżo; zwłoki jego spoczywają w Ko- 
ściale XX. Bernardynów, zkąd dziś o godzinie dej z po- 
ładnia, na smętarz Powązkowski, na wieczoy Spoczy* 
nek odprowadzone zostavą. 

(A.v.) Dom JW. Konstantostwa Dembowskich, no- 
wą stratę poniósł w osobie miłej im i światu, przez 
talenta, uprzejmość i'dowcip, zmarłej w d. 7 b. m., ich 
Górki Wandy. Czyż nieszczęśliwej Matki (której á. p. 
Wanda tupełoie się była poświęciła) žal zosieroce= 
nia nestąpionej, kiedykolwiek się uspokoi? My przy- 
jaciele Jej, prośmy o to BOGA, a zalety Ś. p. Wan- 
dy wspominajmy sobie dla przykładu i z tęsknoty 
za nią.— K.W. fe 

(A. o.) W doin 6 b. m., rozstał się z tym światem, 
w dziedziczoych dobrach Wdłowicach, w Gub: Lubel- 
skiej, 6. p. August Rychłowski, b. Radca Dyrekcji Gró: 
| wńej'T.K. Z., zostawiwszy w pieutulonym żalu, Zonę i 
dwoje Dzieci. Zwłoki Jego pochowape w Kościele pa- 
rofjelnym w Sieciechowie. Smutuą tę wiadomość u- 
dziela Brat zmarłego, Towarzyszem Jego w Warszawie, 
wiedząc ile zastngiwał na przyjaźń i szacuuek tych, 
zKtórymi blizkie stosunki go łączyły: Wieczny od- 
poczynek racz mu dać PANIE! — A. R. 

Joż niektóre z szanownych Dám Opiekunek Warsz: 
Tow: Dobroczyoności, ukończyły w swych rewirach 
kwestę, a ikończywszy, nie tylko nie żalą się na wspa- 
piałomyśloość i sźlachetność serca Warazawian, ale na- 
wet pochlubić się mogą owocem: swej: pielgrzymki i 
trndów, przyposzącytn. w. rezaJtącie; zwłaszcza w zamo- 
żmiejszych. i: ludniejszych rewirach do tysigoa jeżeli 
nawet nie więcej rabli srebrem. Nic tak nie zniewałało 
Kwestarki do wdzięczności, dla mieszkąńców miasta, 
jak szczere przyjęcie tych oowych Pielgrzymek u po- 
dwoi ubogich, gdzie często-gęsto grosz rzucony na tacę, 
osładzał im i zacierał wszelką obojętność. jeżeli: ta 
przypadkiem w ionych je progach spotkała. Gdyby 
tylko možna pozbierać te wszystkie szczegóły, jakie 
przy'kwestech towarzyszyły, zosleźlibyśmy: piewyczer- 
pany do opisu materjeł, tem godoiejszy wzmianki, że 
charakteryżujący jak najdobituiej: lndność miasta ba- 
szego. Jakże bowiem było przyjemnie dla wychodzą- 
cjeli Kwestarek od pewnej Damy, przy ulicy Elektorat: 
nej, ttóra złotą sztukę rzaciła na tacę. usłyszeć te sło» 
wa jej poczciwej słażącej: »I ja: bpm Państwu cóś dla 
biednych dała, gdybyście tylko chcieli przyjąć z kilka 
grószy.” Rozumie się że ta szczera i otwarta propozy- 
cja, która wysąła 2 serca dotąd niesksżońego niepotrze- 
bvym fałszywym wstędem,. chętuie przyjętą została, a 
dobra słażąca,: dębyła z swych zasobów dziesiątkę, i 
zmięszała ją; zdótkióm złotym na tecy. Dziwnie też 
zaiste, faba strdeczuqść ubogiej dziewczyny, odbijała 
się winnych znown progach, w których sam Właści: 


s 


»Niema Pana w domu.” Tyle co do cherekterystyki, a 

gdyby kto chciał szukać humorystyczności, i ta. by się 

zoslazła. Dzwooią bowiem do drzwi, a z głębi odzywa 

się głos »kto tam!” »Swój” odpowiads jedna z Kwasta= 
rek, ale tak cienkim i miłosieroym dźwiękiem swego 

głosu, że awych towarzyszów pobudziła do śmiechu. 
»Kiedy swój,” odpowiada głos z głębi pokoja, »to czę- 
go sięśmiejecie?”” nJakże się die śmiać” była odpowiedź, 
»kiedy rozmowa toczy się przezedrzwi i tona kłacz zame 
koięte.” Na te słowa drzwi się otwarły; młody i przy* 
stojny mężczyzna przyjął wchodzących z całą amy 
mością, i chwiłowe po-za drzwiami oieporozumienie, 

zatarł hojaym datkiem. A czyliż zamiiczeć o owych za” 

cnych Mejstrawych z za Zolaznej Bramy, które w bra» 
ku.gotówki, dwadzieścia kilka par trzewików na ofiarę 
złożyły. Piękny ten ich czyn, policzony im zapawnie. 
zostanie tam w górze, w tedy gdy znów inny, który tak= 
że wartoby przętoczyć, nie znajdzie pewno miejsca na: 
szali zasłagi, ani dobrych czyoów. »Czy są Państwo 
w domu?” »nSą” odzywa się głos, z lufcika od okna, 

wychodzącego na schody drugiego czy pierwszego pię- 
tra, i jednocześnie wychyla się dość oryginalaej postaci 
głowa, na którą jakby ulał, pasował ów łufcik; »ałe co: 
Państwo macie za interes?” »Prosżę powiedzieć že 
przyszły kwestarki:” »Niema Państwa w domu” wrza- 
saęło coś nagle; i waet głowa znikła, i rozległ się trzask: 
zamkniętego lufcika. Ale jakę kilku skowronków nie 

stanowi wiosny, tak kilka czczych, raczej śmieszaych, 
aniżeli złośliwych wypadków, nie charakteryzuje z4-. 
pewne. całego ogółu, któremu jak. dzieiaj wnosić już 
możemy, za:ów piękny rezultat, jaki ztej E westy wypas 
dnie, błogosławić będą tak sieroty jak starce, ża OsłO+ 
dzenie im ciężkiej niedoli. 

Z początkiem r. p., wyjdzie s druku dzieło p, f? Por. 
lowanie z wyżłem, czyli zbiór uwag, prawideł i przepi- 
sów tego rodzaju polowania” dotyczących: Xiążka: ta; 
oprócz wiela wiadomości potrzebnych i pożytecznych 
myśliwym, zawierać będzie opisy wszystkich gatuaków 
zwierzyny do tego polowania pależącej, ze względem 


ua jej przyrodę, rozmnażanie się i pobyt; tudzież poda: 


nie wiadomości, gdzie, kiedy i w jaki sposób na każdy 
rodzaj a wyżłem polować należy. W dalszym ciągu ze- 
wierać będzie wiadomosci o wychowywania i układania 
wyżłów, 6 ich chorobach i sposobach leczenia, W koń- 
cu zamieszczony będzie Słótonik, objaśbiający techni- 
czyje wyrazy w polowania z wyżłem używaae. Dziełko 
tego rodzaju, po raz pierwszy n nas zja eż > ri znaj: 
dzie bezwątpienia wiela zwolenników pomiędzy myśłić 
wymi. Prenumerata przyjmajs się w zpaczniejszych xię- 
garniach w Warszawie i na prowincji; tadzież u osób u» 
proszonych po cenie kop. 75 ża exemplórz. Po wyjścia 
cena podwyższoną będzie. w 
Donoszą;z Rybińska, że rzeki Wołga i Szekena, wd. 
11 (24) z. m. pokryły się lodem. «o Woś 
Przed niedawnym czasem wspomnieliśmy: o nowo- 
otworzonym handlu galaoteryjoym na Krak:-Przedm; 
N*.445, wprost odwachm pod fiemąt Genali et Comps 
Zbliżające się Święta Wrczasie których Przyjaciele i 
Znajomi. zwyczajem przyjętym, s 
wości udzielać sobie wzajemne opomiuki, podały spo- 
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sobność Właścicielom. onegoż, nagromadzenia majno- 
wszych przedmiotów świeżo padeszłych z zagranicy. 
Znaleźć tam można perfumy. i mydła /ranouzkie i an- 
gielakie, taaletg, necessery większe i mniejsze, pudełka 
palissaodrowe i skórzane tak damskie jak i męzkie,ku- 
ferki podróżne, i ręczne, 8208 de DOYago, nosi-grosze, 
cygarniczki do noszenia cygar i piankowe, Oraz inne; 
wreszcie spinki, gaziki do kamizelek, a dla amatorów 
mozyki: barmoniki duże coscertiny i melofony; nako- 
niec kaftaniki jedwabne i wełniane, ambrelki z kwiela- 
mi na lampy, fezy grzokie, angory przed łóżka, ręka- 
wiczki kortowe, wyroby z gumalastyki, jako to: kalo- 
sze amerykańskie, paski, piłki, belongs oraz wszelkie 
| przębory myśliwskie; iiuoe rozliczóe przedmioty, a to 
wszystko wyznać nalezy: po jak najumiarkowańszych 
cenach. 

Le Rèva apres un:Bal (seo po baln}, polka skampo- 
nowana na fortepjan, ofiarowana W. Panoie Eailji 
Staszewskiej, przez Teodora Hertz, grywana przez 
wszystkie orkiestry, wyszła z druku, i jest do nabycia 
e wszystkich składach muzycznych w Warszawie i na. 
prowincji; oraz w składzie Millera. Cena cxemplarza 
kopiejek 15. 

I gwiazda zalicy Długiej, przygotowała znaczne va 
GEFA zapasy. Mówimy tu o handlu wia P, Sege- 

y, pod guiazdą, w domu Ne 489 przy ulicy Długiej, 
który dle. popłakania rozlicznego rodzajo ryb, jakie 
w Wigilją BOŻEGO NARODZESIA, zalegają sianem 
podesła e stoły, przygotował rożlicznego rodzaju wina, 
a pomiędzy tmi i odznaczające, się tsk czystością jek 
smakiem i teniemi cenami, różne gatunki węgierskie. 
- Obok tegoznejdą się tam i wina francuzkie i biszpań- 
skie i portugalskie, stosownie do życzeń i gusta po- 
wszechności. 4 

Wkrótca wyjdzie z dtoku nakładem xięgarm Leooa' 
Gliioksberga, dzistko pod tyt: Szkółka Wiejska. napi- 
sana przez Antoninę Machczyńską. Zawierać. będzie, 
wstępne wiadomości naukowe I moraloe do praktyczae 
go życia zastosowane, bardzo łatwem sposobem opo» 
więdziane, 

W tych dniach przybył do kantoru W. Hosen, Ban- 
kiera, dotychczas widziany tylko na wystawie Poryzkiej, 
nowego rodzajni korrespondent, ze pośredníctwem któ. 
rego, każderpiemo jednocześnie, t J w sómej chwili 

yjawiowia myśli, w dwóch miejscach ne papier się prze: 
lewa, Niezbędne do tego przyrządy zamówione już zo- 
stały w zakładzie tntejszym P, Pika. jois 

Kars wezorajėzy.: za pół-imperjały żądają rs.5 kop: 
45; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs, 78 
3, wartość kuponu kop: 867/s; z44aży zastawne 
Ligo: Okresn oprócz: knooau, żądają Ps: 15. kop: 21; 
wartość kuponu kop: 29/3: za nową Rossyjeką poży: 
czkę z r. 1854 oprócz kupon, żądeją rs. 92 kóp: 42, 
kipón kop: 91275. 

Amatorom muzyki donosim, 
chnem zadowoleniem przez orkiestry BP. Kukne i Rojs 
ozaka, Myśliwka-Polka (2 Chórem); kompozycji Xew: 
| Syrewioza, wyjdzie wkrótce z dinku psk*'adem jedne- 
_ go z tutejszych składów. mozyczoych. 

0 Wczoraj w Testeze Wielkim przy sołani zostali: po 


iż grywana z powWSszZe- 


3cim akcie Opery Robert Djabeż, P. Ciafei; po Scenie, 


Uwodzenia, Panna Bogdanoff 6-zroć; po Mazurku, 


Panna Bogdanaff,5-kroć i P. Meunier 3-kroć; po Pas. 
de Deug, Panna Anna Straus i P. Antoni Tarnowski 
po 5-kroć. ! 

Od trzech dni, gazety zegrapiczue do Warszawy 
nie nadeszły. | 


Au$TRJA. Wiedeń, 13go Grudnia. — Od kilka doi 
dostrzegać się daje w tutejszym świecie dyplomatycznym 
czynoość nadzwyczajna, do której przywiązują padzisje 
pokoju. — Hr: Esterhazy, przedłużył od 2 do 3 dni 
swój pobyt w Wsedniu. — Dziś przy wyjeździe Cesa- 
rzowaj Blźbiety z zamku do Schönbrunn, rozbiegały 
się konie w powozie, a niebezpieczeństwo było tem wię- 
ksze, iż woźnica Spadł i skaleczył się. Na szczęście, 
przejeżdżający włościania spostrzegłazy rożpędzony po- 
wóz, staną? w poprzek ulicy z swym wozem, i wstrzy= 
miał rozbiegane kopie. Cesarzowa przesiadła się do po- 
wozu prywatnego i wróciła do zamku, ztąd następnie 
pojechała do Schönbrunn, — Natłok podpisujących się 
na akcje Instytucji Kredytowej, nie ustaje. (Sch: Ztg). 

Mowa Cesarza Francuzów przy zamkaięcin wysta- 
wy, wywarła takie wreżenie w Wiedniu, iż polecona P. 
Hübner zażądać od gabineta Tuilleryjskiego formal- 
nych objaśnień w tym przedmiocie. Poseł Austrjackt 
tylko w skutku zadowalających oświadczeń Hr: Wałe- 
wskiego, zaniechał użytkowania e depeszy, jaką z Wie- 
dnia w tej sprawie nadesłano. . (Jour:.de St, Pet:). 

DasJA. — Ogłosżony został przez niektóre dzienniki 
akt oskarżenia byłego .gabineta Duńskiego, Oerstedt. 
Wiadomo, że główaą winą tego gebinetn, są liczne 
wydatki na oadzwyczajoe uzbrojenia, mimo przeciwnej 
woli Izb Duńskich. (lod: Belge). : 

Hiszpania. Madryt, 11go Grudnia. — Przed kilka 
dniami, Jenerał San-Miguel, nowo-miaaowany grane 
dem, dopełnił ceremouji zwykłej, uadającej mu prawo 
zoajdowania się w obec Królowej z nakrytą głową.=- Od 
1 Stycz:, ua wszystkich komorach Hiszpańskich, wpro- 
wadzoue będą dziesiętne miary, długości, — Sprzedać 
dóbr narodowych przyniosła dotychczas dwa razy tyle 


' ile oszacowane były.— Wypłata drugiej raty procentos 


wej długu zagranicznego, uiszczacą będzie od'15 w Lona 
dynie i Paryżu. — Rząd Mezykański wstrzymał wy= 
płatę dłogn //śszpańskiego.— Zdaje się, że powodem 
tego kroku jest jaż zupełoy brak faadaszów w skarbie 
Meeyku, (N. Pr: Zeit). ż 

Niemcy. — Kilkanaście statków Angielskioh, prze» 
pływało 12 b. m. około Helsingör; wracając z Baltyku, 
Obecnie jedea tylko ukręt Retribution: z flagą Bonte- 
Admirała Baynes, pozostał z tak zwanej eskadry Stra+ 
żwiczej na Baityku. (Schl: Zeit:), 3i 

Nadzwyczajnym Posłem Wiirtembergskim w Paży: 
żu, został mianowany dotychczasowy Minister Rezydent 
taneczny, 0. Wdohten. — Poseł CESARSKO-Za4YJSKI, 
przy Związku Niemieckim, najął na lat 4 pałac zmarłed 
go Barona Rarola Rofezy/da w Prankfareie. (N. Pr: 


) 
Prusy. Berlin, 14 Grudnia.— Isba Reprezentantów 
masię zebrać na obrady 1T-b. ms AN. Prz Zeit:), 


woje dotychczas nis ogłoszona, jst pewią. 
Poselstwa Sardyńekie i Toskańskie, udadzą się pawsa. 
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jem do Turynu i Florencji.— Kró! Wiktor-Emanuel, 
przyjmowany był w Turynie, przez Xięcia Carignan, 
1 Ministrów. (K. Pr: St: An:). 

ZE WscHopu.— Lord Sźraźford oświadczył się prze- 
ciw prowadzenia kolei na Be/grad, a za kierunkiem 
przez Sałonżchi, jako korzystnym dla Korfu. (S.Ztg). 

Sprzymierzeni, jak Times donosi, zamyślali rzeczy- 
wiście o wyprawie do Kaffy, lecz później zaniechali te- 
go projektu. Wojska, które miały skłedać wyprawę i 
znajdowały się już ua pokładzie okrętów, zostały znowu 
na ląd wysadzone.— Francuzi dość pomyślnie wecba- 
ją na Wschodzie do swej legji zagranicznej. — W po- 


czątkach z. w., Intendentura Francuzka otrzymała od ° 


Marszałka Pelissier, rozpisanie nowego szyku bojo- 
wego, do którego ma się stosować w dostawianiu ży- 
wności dla rozmaitych oddziałów armji. Głównemi 
stacjami na zimowisko dla wojsk, obranemi są: War- 
na, Burgasi Konstantynopol. Dowództwo wojsk Fran- 
cuzkich w stolicy Turoji, ma być powierzone Jensrało- 
wi d'Allonvżlle; Jenerał Larchey pozostanie zaś nadal 
Komendantem placu. (J. de St. Pet:). 

ROZMAITOŚCI. — Rzadko kto miał przed oczyma 
owych sławoych Daławarów, potomków wielkiego 
szczepu, który pierwszy wydał bitwę bladym twarzom 
na brzegach Atlantyku. Cadowua też to ich bistocja! 
Wojoa była u pich szkołą dla dzieci; wojna była ich 
namiętnością, ich wstęhnieniem, ich rzemiosłem. Je- 
deo z podróżników tak opisał zbliżenie się swoje do 
nich: Widziałem i zbliżyłem się do nich z żywem za- 
jęciem. Kilku siedziało około oguia, i paliło tytoń 
z ciekawie rzeźbionych fajek z czerwonej gliny. Toni 

rzechadzali się ztą powagą, która oznacza leśnych 
ndjan. Panowsło wśród nich milczenie, dziwny sta- 
nowiące kontrast, z bałaśliwą gadatliwością ich sprzy- 
mierzeńców Mecykanów. Od czasu do czas pytanie 
rzucone głosem cichym alo dźwięcznym, odbiera?0 od- 
powiedź krótką i treściwą, niekiedy wszakże tylko 
jakiś nieoznaczony dźw'ęx gardłowy, sibo pełne go- 
dności skinienie głową lub ręką. Tak rozmawiając, 
apełniali fajki swoim kinkinś-ig, i puszczali między 
sobą w kolej te drogocenne naczynia. Byłem, powta- 
rzam, głęboko wzruszony, patrząc va tych lūdz’; roz- 
bierałem ich rysy i malowniczy ubiór. Chociaż niemo- 
żona było dostrzedz dwóch zupełnie jednako ubranych, 
było przecież pewne podobieństwo w ich stroju. Wię- 
ksza część miała na sobie myśliwskie bluzy z darielej 
skóry, takie jak biali, tylko jeskrawszemi okryte dese- 
diami. Ubiór ten, przykrojony z wdziękiem i ozdobio- 
py haftemi, szczególne czynił wreżenie, obok wojen- 
mych, przyborów /ndjan. Ale czem ezczególniej Dela- 
warowie i Chawojowie różnili się od swych białych 
sprzymierteńców, to strojem głowy. Strój ten składał 
się z torbanu, zawiązenego z szarfy albo chustki jaskra- 
wego koloru, podobnego do tych, jakie noszą brunatne 
kreolki na Hajti. W groppie, którą miałem przed o- 
czyma, nię można było dostrzedz dwóch jednakowych 
turbanów, ale wszystkie miały jeden charakter. Nej- 
piękniejsze były z pesiastych chustek z Madras. Nad 
niemi wznosiły się pióropusze, złożone ze świetnych 
piór orła bojowego, jąb z piór niebieskich grus. Ubio- 


. 


ra ich dopełniały kamasze ze skóry danielej i mokasi- 
ny, takie prawie jak traperów. Kamasze niektórych 
ozdobione były przytwierdzonemi na szwie zewnętrz- 
nym skórami z włosem ludzkim, dając*mi świadectwo, 
6 okropnej dzielności tego, który je uosił. Uważałem, 
że ich mokasioy miały szczególną formę, i że się ró- 
żniły zupełoie od mokasin /ndjanów z łąk. Były zszy- 
wane na wierzchu, bez haftów i ozdób, i otoczone po- 
dwójoym obrąbkiem. — Ktoś powiedział: że dla tego 
tak mocno tupają nogami na mróz, aby go wypłoszyć. 
SZARADA 


Nieszczęsna ta istota, każdy to uczuje, | 
Której na pierwszej trzeciej niestety brakuje! / 
„ Ten zaś kto robi drugie w zapale lab złości, | 
Przyznacie, że ma zawiść ku wszelkiej całości. 
A wszystkie są to drzewa, dowiodą to snadnie 
Ci co na drugiem trzeciem znają się dokładnie, 
(Zeszła Szarada, Lamus). 34 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. s2. | 
Biedrzycki Tem: Ob: zBronowie nr 556; Bystrzanowski Adolf 
Ob: z Złoczewki nr. 584; Brzozowski Sew: Oby: z Kośmina nr 634; | 
Baranowski Alfred Urzęd: z Petersburga or 634; Dzierzbicki Boles: 
Oby: z Błoniów nr 585; Gotartowski Hea: Oby: z Wielkiej Wsi nr 
556; Gorakowski Bazyli Oby: z Wołynia or 467; Kamińscy Fel: i 
Ant: Ob: z Wieliszewa nr 2673; Krzywoszewski Wład: Ob: z Ja- 


„ worzny nr 460; Markowski Ant: Oby: z Zemboka nr 476; Potwo- 


rowski Adam Oby: z Krągoli nr 476; Trzciński Boles: Ob: z Woli 
Krysztoporskiej nr 634; Zembrzuski Hik: Ob: z Giżynka nr 500. = ` 
Hyjechali: Bogusławski Alex: Ob: do Kalisza; Jankowski La» | 
bomir Ob: do Lutomierska; X. Załęski Lud: Pleban do Jeżowa. 
Przyjechali koleją żelazną: Friedman Adolf handl; Wia zKra- 
kowa nr 2245; Gliszczyński Mich: b. Profesor Szkół z Drezna nr 
792; Godlewski Ani: Ob: z Drezna nr 613.. - 
Wyjechali koleją Żelazną: Jaglin Witold fabry: lamp do Wro- 
cławia; Nuland Dyr: Bauku Ktwa Aukalt-Donstadu o eni 
DONIESIENIA. à 
W Gubernji Warsz:, są do wydzierżawienia na lat 3 lub 6, 
od Śgo Jaxa 1856 roku, za pomierną cenę: DORBA A- 
NELIENNA, położone w Pcie Włocławskim, przy szose War- 
szawsko- Toruńskiem, w blizkości miast fabrycznych, o 35 wiorst | 
od m. Włocławka; 14 od Kutna, i Gostynisa; © 10 i pół od Rro- 
śniewie, i Dąbrowie; 10 i pół od Lublina; obejmujące Roli ornej | 
w pszennej glebie 612 dziesiatyn (mórg 1,200) przeszło; pasias 
dające znakomitą Propinację, Czynsze, Browar, Wiatraki, Ce- 
gielnię, i dostateczną ilość Siana. Bliższa wiadomość u w ta 
Gmiay Kamienna, albo we wsi Skurzno, po prawym brzegu Wi- 
sły pod Włocławkiem— DOBRA CIEMIERÓW, w Po- 
wiecie Konińskim, 42 wiorst od Poznania; 14 od Pleszewa, w kra- 
ju Pruskim; 35 od Konina, 7 od Pyzdr; z Gorzelsią, kompletnym 
Aparetem, Propinacją w ośmia folwarkach, wsiach -zaro > 
lub kolonjach, z czynszem, lub bez tegoż. Wiadomość u JW. 
Dziedzica Dóbr Tomiee, w sąsiedztwie Ciemierowa, lub u Wójta 
Gminy Ciemierów, albo wreszcie, jak wskazano wyżej we wsi 
Skurzno. - ` 
W Gub: Radomskiej o 21 wiorst od Stacji Kolei żelaznej Gop- 
szkowiee, pod samym m, Przedborzem, ze strony Przedmieścia 
Widoma, są do zbycia prawem emfituatycznym dla Starozakon- . 
nych, za opłatą wkupnego i czynszu, 30 BOLONJI, t. 
trzymająca dziesiatia 74/2 (włók 15), pod warunkami przez Rząd 


` wymaganemi i przepisąnemi dla Starozakonaych, oraz zprzywi=. 


lejami i dobrodziejstwami służącemi Starozakenaym, którzy się 
rolnictwu poświęcają. Ktoby więc zę Starozakonnych SK. 
bie nabyć takową Kolonję, zechce SiĘ zgłosić na miejsce do Wła- 
ścieieli. Woli Przedborskiej, do dworu, a każdego czasu BIiŻsz:j 
wiadomość udzieloną mieć będą. - Ming 
NZ : KI ~- 
Dziś rano zimna stopni 16. Wczoraj w południe stophi.145. - ° 
Dziś rane wysokość wody na /Y/i$le stop 3, cali 2. 
TEATR WIELKI. Jutro, Rigoletto. r 
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W Drokarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować, d: 7 (19) Grudnia 1855 r.— Starszy Cenzór F. Sobiesscsański, e 


